
Z BABCIĄ I DZIADKIEM PRZEZ KARNAWAŁ 

 

Pod takim hasłem miło spędziliśmy dzień 25 stycznia 2014 roku. 

Tego popołudnia zaprosiliśmy do Sali OSP w Dzięciołach nasze babcie i dziadków by złożyć im 

życzenia z okazji DNIA BABCI I DZIADKA.  

Od kilku już lat uroczystość tę świętujemy wspólnie z zabawą noworoczną. Wspólnie                  

z dziadkami tańczymy, bawimy się, kosztujemy wypieki naszych mam. 

Ale o tym wszystkim po kolei. 

Kiedy zegar wybił 15.00 pani dyrektor Jolanta Wiertelak powitała zebranych i zaprosiła do 

obejrzenia części artystycznej.  

 

 

 

 

 

 



Pierwsze wystąpiły dzieciaki z oddziału przedszkolnego. Występ rozpoczęły wierszykami          

i piosenką w wykonaniu Natalki. 

Na ich widok nie jednej babci zakręciła się łezka w oku. 

 

Zaraz po przedszkolakach na scenie pojawiła się pracowita ,, BABCIA JULKA,,  i jej leniwy mąż 

,,DZIADEK KACPER,,  

 



Przybyła do nich WRÓŻKA KLAUDIA  z gromadą SKRZATÓW z pierwszej klasy oraz  

DWORZANINAMI – Radkiem i Kacprem, by ukoronować trud i znój dnia codziennego 

dziadków. 

 

 

 



 

Po koronacji, życzeniach i oklaskach na scenie pojawiła się kolejna BABCIA. Tym razem w tę 

rolę wcieliła się nasza koleżanka Aga z klasy drugiej. Babcię Agnieszkę przyjechała odwiedzić 

telewizja. Robiono z nią wywiad z okazji setnych urodzin. Do występu przed kamerą 

przygotowała ją WNUCZKA Julka. 

 



 

 

 

Ten występ dostarczył widzom wiele śmiechu . Jak łatwo się domyślić‐leciwa babcia wszystko 

pokręciła i dziennikarzom naopowiadała niestworzonych rzeczy, między innymi, ze jej mąż 

pasie się na łące, a krowa poleciała do Ameryki. 



Występy zakończyły się piosenkami w wykonaniu chłopców z klasy drugiej i raperek naszej 

szkoły‐ Klaudii, Agi i dwóch Julek. 

 

 

 

 

Po występach wnuki obdarowały dziadków prezentami. 



 

A następnie przyszedł czas na herbatkę, kawkę i ciacho. 

 

 

 

 



 

To nie koniec imprezy. Rodzice naszych najmłodszych zaprosili Mikołaja. Przybył do nas ze 

Śnieżynką i oczywiście z prezentami. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 



Tańczyliśmy, bawiliśmy się, cieszyliśmy, że możemy tak długo z sobą przebywać. ,,Deszcz 

kasy ,, sprawił, że co niektórzy nieźle się obłowili. 

 

 

 

 



 

 

 

                      

 



 

Po wyczerpujących baletach najmłodsi postanowili zostawić po sobie porządek. Całkiem 

nieźle radzili sobie ze szczotkami. 
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